
cena za egzemplarz 18 grown Cena za egzemplarz 15 groszy*

Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
G Ó R N O Ś L Ą Z A K  

wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— z i.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA
rnairtiiip sip w  K a tn w ira rh .  Rvnek 12.

Nr. 248 Katowice, czwartek 25-go października 1928.   Rok 27

Prezydent Mościcki w Chorzowie i Krakowie.
W e wtopek w godzinach przedpołudniowych P re ­

zydent Rzplitej zwiedzał w dalszym ciągu fabrykę I 
Związków Azotowych w Chorzowie. O godz. 2,15 pan j 
Prezydent był przyjm owany przez zarząd fabryki obia- ! 
dem, w którym  wziął również udział wojew. dr. G ra­
żyński. O godz. 2,45 po południu p. P rezydent żegnany 
przez przedstawicieli władz i zarząd fabryki, odjechał 
w raz ze świtą samochodami do Krakowa.

Prymas Hl§i*d na Morawach.
C i e s z y n .  (PA T.) P ry m a s  Polsk i ks. k a rd y ­

nał H lond p rz y b y ł w e  w to re k  na M o raw y , p o w ita ­
ny u ro czy śc ie  na stac ji w  B ogum inie p rzez  członków  
konsulatu  polskiego w  M oraw sk ie j O straw ie  oraz 
p rzedstaw icie li w szy stk ich  o rg an izacy j polskich na

intrygi niemieckie.
W a r s z a w a .  (PA T.) Poselstw o czechosłowa­

ckie komunikuje: „Berliner Tageblatt" w ostatnich 
dniach pow tórzył dwukrotnie zupełnie bezpodstawna 
wiadom ość, jakoby Czechosłowacja w porozumieniu 
z Francją zamierzała utworzyć samodzielnie repu­
blikę ukraińską, która następnie weszłaby w w spół­
pracę z femi państwami, które przez to zysk a łyb y  
dla siebie potrzebne tereny kolonizacyjne. Tendencje

W Rumunii wszystho p® staremu.
B u k a r e s z t .  (P A T ). Na posiedzeniu partji 

ludowej generał Awarescu złożył dokładne spraw oz­
danie ze swej audjencji u regencji. Generał ośw iad­
czył, że przed zawarciem umowy pożyczkowej t 
przed przeprowadzeniem  stabilizacji waluty nie może 
być mowy o zmianie rządu. Partja ludowa posta

K r a k ó w .  (PAT.) Pan Prezydent po przybyciu 
do Krakowa, udał się na Zamek, gdzie na dziedzińcu 
ustawiona była kompanja honorowa 20 p. p. z orkie­
strą i sztandarem  pułkowym . Pan Prezydent odebrał 
raport, poczem w raz ze swem otoczeniem udał się do 
komnat pałacowych. Wieczorem Prezydent obecny był 
w teatrze im. Słowackiego. W chwili pojawienia się 
Prezydenta w loży, publiczność powstała z miejsc i 
zgotowała mu burzliwą owację.

Mirawach.
M oraw ach  i Ś ląsku  i czeskim , jako też  katolickich  
o rgan izacy j czeskich . O rk ie s tra  czech o sło w ack a  
o d eg ra ła  hym n czeski, s łow ack i i polski, poczem  ks. 
k a rd y n a ł p rzeszed ł p rzed  frontem  kom panji hono­
row ej, .

tego iwierdzen a są jasne, Mają one na celu podbu­
rzyć przeciwko Czechosłowacji Polskę, Rosję i Niem­
cy. • Informacje te nie są niczem innem, jak śmie- 
sznem i fantastycznym wymysłem. Ani ludność cze­
chosłowacka, ani też czechosłowacka poltyka zagra­
niczna nie ma z tern irc  wspólnego. Czechosłowac­
ka polityka zagraniczna nie sprżeniewierzy się zasa­
dom, które odpowiedzialni jej reprezentanci wielo­
krotnie publicznie podkreślali.'^

now ila wziąć udział w kongresie partji Yorgi, wy­
znaczonym na dzień 5-go listopada br.

B u k a r e s , z t .  (P A T .) Koalicja, mająca przy­
gotować odpowiedź na mowę tronow ą, odbyła ob ra­
dy, na których ustalono tekst odpowiedzi. Tekst ten 
będzie przedłożony parlam entowi, poczem parlam ent 
w  poniedziałek rozpocznie ferje

Obrady gospodarcze w Genewie.
G e n e w a .  (PAT.) Komitet Ekonomiczny Ligi Na­

rodów rozpoczął swą 26 sesję. Delegatem polskim jest 
wicemin. Doleżał. Komitet zajmie się zbadaniem nastę­
pujących spraw : 1. klauzulą największego uprzywilejo­
wania, 2. protekcjonalizmem administracji, 3. postępa­
mi w ratyfikacji konwencyj, opracowanych przez Ko­
mitet, 4. metodą badania zamierzeń i działalności syn­
dykatów przemysłowych, 5. kontrabandą ze szczegól- 
nem uwzględnieniem kontrabandy alkoholu, 6. tenden­
cjami gospodarczemi, groźnemi dla pokoju światowego, 
7. unifikacją nomenklatury celnej, 8. ustaleniem zakresu 
badań światowego przemysłu węglowego i cukrowego. 
Ten ostatni punkt uważanym jest za najważniejszy. 
W szystkie posiedzenia Komitetu Ekonomicznego są ści­
śle poufne. Komitet składa sprawozdanie Radzie Ligi.

Prowokacje fabrykantów łódzkich.
Ł ó d ź .  (AW.) W e w torek rano ruszyły wszystkie 

fabryki za wyjątkiem przędzalni Widzewskiej Manu­
faktury, w której porzuciło pracę wskutek wywiesze­
nia nowych warunków pracy, 3 000 robotników. W  
sprawie tej udała się do inspektora pracy delegacja ro­
botników. Decyzja w tej sprawie zapadnie w dniu na­
stępnym, po wizycie inspektora w dyrekcji W idzew­
skiej Manufaktury.

W iochy, a spraw a odszkodow ań.
R z y m .  (Tel. w ł.) D zienniki donoszą, że  ag en t 

rep a racy jn y , P a rk e r  G ilbert p rz e s ła ł M ussoliniem u 
pismo, w  k tó rem  zd a ł sp raw o zd an ie  z rozm ów  w  
Londynie i P a ry ż u  w  sp raw ie  rew izji planu D aw e- 
sa. M ussolini zam ianow ał m in is tra  P ire llego  za ­
stępcą W łoch  w  kom isji rz eczo zn aw có w  dla sp ra ­
w y  odszkodow ań  niem ieckich. W ło ch y  będą  nad  tą  
sp ra w ą  w sp ó łd z ia ła ły  w  m yśl w sk az ań  M ussolinie- 
go, w y p o w ied z ian y ch  5 czerw ca.

Zderzenie pociągów .
W a r s z a w a .  (Tel. w ł.) P o d  A leksandrow em  

zd e rzy ły  się w sk u tek  fa łszy w eg o  n astaw ien ia  
zw ro tn icy  d w a  pociągi to w aro w e . O bydw ie loko­
m o ty w y  zo s ta ły  zd ruzgo tane. Kilka w ag o n ó w  w y ­
skoczy ło  z szyn . D ziew ięciu  ko n d u k to ró w  zosta ło  
ran ionych .

D ziesięciolecie republiki austriackiej.
W i e d e ń .  (Tel. w ł.) W  roczn icę u k o n sty tu o ­

w an ia  się zg ro m ad zen ia  narodow ego , k tó re  było  
d ecy d u jący m  k rok iem  dla u tw o rzen ia  now ego  pań ­
s tw a  austriack iego , odby ło  się u ro czy ste  posiedze­
nie w  gm achu sejm u dolnoaustrjack iego . W  p rz e ­
m ów ieniach  zapew niano  o tern, że w szy sc y  A ustrja- 
cy  bez w zg lędu  na socjalne i po lityczne różn ice 
p ra co w ać  będą nad  w zm ocnien iem  i w z ro s tem  n a­
rodu  niem ieckiego.

Skutki walk wewnętrznych w Jugosławii.
W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki donoszą z Białogrodu, 

że jugosłowiańska delegacja parlamentu, która miała 
wyjechać do Pragi na uroczystość 10-lecia niepodległo­
ści republiki czechosłowackiej, zrezygnowała ze swej 
podróży, ponieważ z Prag} miała nadejść wiadomość, 
jakoby przybycie delegacji jugosłowiańskiej ze wzglę­
dów na konflikt między Zagrzebiem a Białogrodem nie 
było pożądane.

Tragiczny dzień w Rumunii.
B u k a r e s z t .  (PAT.) W  pobliżu Bukaresztu zde­

rzył się pociąg osobowy z pociągiem towarowym. 
10 osób odniosło rany. Jeden z wagonów uległ zupełne­
mu rozbiciu.

Również nastąpiło zderzenie pociągów w pobliżu 
stacji Tekuki, gdzie wskutek katastrofy rannych zostało 
5 osób.

Proces Habsburga w oświetleniu 
narodowej demokracji.

Z pow odu objęcia p rzez  m arsz a łk a  W olnego 
roli ob rońcy  H ab sb u rg a  w  p rocesie  o kom orę c ie­
szy ń sk ą , p o w sta ły  W  p ew n y m  odłam ie p ra sy  w ą t­
pliw ości, czy  s tanow isko  m arsz a łk a  sejm u śląskiego 
pozw ala  p. W olnem u na podjęcie się tej sp raw y . 
W ychodzono  bow iem  z założenia, że godność 
p ierw szeg o  o b y w a te la  Ś lą sk a  n ak ład a  na m arsz a ł­
ka pew n e w ięzy , k ręp u jące  go w  jego działalności 
p ry w a tn e j, jako  ad w o k ata . W  obronie p. W olnego 
s tan ę ła  „Polonja". M niej zw raca jąc  uw ag ę  na zb i­
janie a rg u m en tó w , w y su w a n y ch  p rzez  tych , k tó rzy  
są  zdania, że z godnością  p rzed staw ic ie la  ludności 
Ś ląsk a  nie da  się pogodzić ro la  o b rońcy  w  p rocesie  
p rzec iw k o  skarbow i, zw ła szcza  gdy  sk a rżący m  jest 
H absburg , „P o lon ia" s ta ra  się w  sposób jej w ła ­
śc iw y  w m ów ić w  sw y ch  czy te ln ików , iż „sanac ja"  
p rzy p u śc iła  n ieusp raw ied liw iony  a tak  na p. W o l­
nego, ponieważ jest on innych przekonań politycznych.

Że „P o lon ia"  w sze lk ie  ob jaw y  ocenia pod k ą ­
tem  w idzenia p a rty jn y m  lub osobistym , a nie rz e ­
czow ym , je ft to  rz eczą  znaną. M ożna jednak  było  
sądzić, że p rzynajm nie j w  ty m  w y p ad k u  s tan o w i­
sko jej będzie  czy sto  rzeczo w e. Bo n aw e t sto jąca 
b ardzo  blisko „P olonii" pod w zględem  zw alczan ia  
t. zw . sanacji, „G aze ta  W arsza w sk a" , w y p o w iad a
0 a rcy k sięc iu  tak ą  opinję, że obrony  jego polski 
ad w o k at, a  tern w ięcej m arsza łek  śląski nie po­
w inien się podejm ow ać. O rgan  n aro d o w y ch  dem o­
k ra tó w  pisze bow iem  pod so czy sty m  ty tu łem  
„T upet W iesza tie la" , że w y to czen ie  p ro cesu  s k a r ­
bow i polskiem u p rzez  a rcy k sięc ia  F ry d e ry k a , z w a ­
nego popularn ie  od roku  1914 „w ieszatie lem ", jest 
tu p etem  i zuchw ałośc ią  nielada. Z d y re k ty w y  tego 
o k ru tn ik a  honw edzi w ę g ie rscy  w ieszali i ro z s trz e ­
liwali setk i i ty s iące  ludności cyw ilnej tak  polskiej 
jak  ukraińsk iej. Palono  całe  w sie  i sio ła  na  jedną 
denuncjację o m oskalofilstw o. Je s t to osobny  ro z ­
dział z dziejów  w ojny, k tó ry  k iedyś będzie w y c ią ­
gn ię ty  na św ia tk o  dzienne. W  M ałopolsce liczą c y ­
frę egzekucy j i m o rd e rs tw  posiepaków  F ry d e ry k a  
W iesza tie la  na  p rzesz ło  sto  ty s ięcy  (100.000). O tern 
się m ało  pisało i m ało  głośno m ów iło  z w ielu  w zg lę ­
dów . Z czasem  rola, jak ą  e rzh erzo g  F ried rich  ode­
g ra ł w  w ojnie m usi też  być p ro s to  i rze te ln ie  w y ­
św ietloną.

Ze s tro n y  tego  ponurego  i z łego  „H audegena", 
k tó ry  by ł jak iś czas g łów nodow odzącym  arm ji 
austriack ie j, jes t w ysok im  dow odem  dużego tupetu
1 zaufania w  jak ieś zaku lisow e p ro tekc je , że  w ogóle 
ośmielił się państwom sukcesyjnym wytoczyć procesy.

S p ra w a  b o w iem -je st jasn a  jak  słońce, F idei- 
kom is cieszyńsk i dosta ł się, jak  i inrie o lb rzym ie 
dobra, F ry d e ry k o w i jako b ra tan k o w i e rzh e rzo g a  
A lb rech ta  i jako członkow i rodz iny  panującej nie 
jako dziedzictw o  rod o w e w  spadku  p ry w a tn y m . 
Z chw ilą  likw idacji dynastji n aw e t m ała  A ustrja 
Habsburska skonfiskowała w szystkie majątki i pałace.

W ieszatie l F ry d e ry k  w  sy m p aty czn ej naogól 
dynastji H absbursk ie j by ł un ikatem  jako  chciw iec, 
skąpiec, p ien iacz i fa n a ty czn y  prusofil i o sob isty  
p rzy jacie l W ilhelm a II. B ył też  na jw iększym  sk ąp ­
cem , w cie len iem  H arpagona. W  A ustrji opow ia­
dano sobie n iezliczone legendy  o tym  złym  starcu , 
nie c ierp ianym  w  B urgu, k tó ry  p ien iaczy ł się s ta le  
ze w szy stk im i. O becnie je s t on nadal m agnatem  
nad  m ag n aty . Do obow iązku  w sp o m ag an ia  ro d z in y  
dalszej nie poczuw a się w  najm niejszej m ierze.

T aki to typ , tak i upiór h is to ry czn y , tak i H ar- 
pagon, tak i „k ró l M idas", p rocesu je  się te ra z  z P o l­
sk ą  i to  p rocesu je  o s ta re  d z ie rżaw y  P ia s tó w  cie­
szyńsk ich . M a tu p et zg rzy b ia ły  W ieszatie l.

T ak i sąd  w y d a je  o sk a rd ze  i o osobie H ab sb u rg a  
p. N ow aczyński, k tó reg o  chyba o p rzy n ależn o ść  do 
sanacji nikt nie posądza.

T akiej sp ra w y  i tak iego  cz łow ieka broni m * * -  
sza łek  sejm u śląskiego!
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Czesi o Polsce.
„C eskoslovenska Republika*1 om aw ia w  artykule  

w stępnym  ustosunkow anie się stronnictw  politycznych 
do p racy  m arszałka P iłsudskiego i zaznacza:

„Zrozum iała by ła  opozycja narodow ej dem okracji 
i zrozum iałą jest opozycja polskich socjalistów , k tó rzy  
odrzucają m etody Piłsudskiego. Ale jeśli' potępia się 
m etodę jedną, konieczną jest rzeczą znaleść drugą lep­
szą. W  tym  w ypadku niem a w  Polsce w yjścia. S tron ­
nictw a opozycyjne dążą do tego, co już w  P o lsce  było-.
I w  tym  w łaśnie czasie Polska znajdow ała się w  naj­
gorszej sytuacji. C zyż m ożna w ięc d latego potępiać 
człow ieka, k tó ry  w najlepszych intencjach, posiadając 
odpow iedni zasób sił, chce sw oje państw o ocalić środ­
kam i nadzw yczajnem i? In teresem  R zeczypospolitej 
Polskiej jest, aby  rekonstrukcja  stosunków  w ew n ętrz - 
no-politycznych odbyła się bez najm niejszych ofiar i 
ażeby  przyniosła  rezu lta ty , do których dziś zm ierza."

Przeciwko wprowadzeniu alkoholu w  Turcji.
W  ostatnich dniach odbyło  się w  Poznaniu posie­

dzenie polskiej Ligi przeciw alkoholow ej. M iędzy sze­
regiem  przy ję tych  rezolucyj zasługuje na podkreślenie 
jedna. R ezolucja ta uchw alona na  w niosek księdza 
Prusińskiego z W arszaw y  poleca zarządow i Ligi w y ­
stosow anie listu do K em ala P aszy , k tó ry  zam ierza 
w prow adzić  w  Turcji sprzedaż napojów  alkoholow ych. 
Polska Liga przeciw alkoholow a staje na stanow isku, iż 
należy zw rócić uw agę Kemala P aszy , że  nie w szy st­
kie zw yczaje europejskie godne są naśladow ania, a naj­
mniej zw yczaj za truw an ia  organizm u alkoholem’.

Nielojalny biskup prawosławny.
P o ja w iła  się  n a  te re n ie  z iem i w ile ń sk ie j o d e z w a , 

d ru k o w a n a  w  K ow nie  i p o d p isa n a  p rz e z  p r a w o s ła w ­
nego  b isk u p a  E le u te r ju sz a , b y łe g o  a rc y b is k u p a  w i­
leńsk iego , w y s ie d lo n e g o  z te re n u  R z e c z y p o sp o lite j 
na sk u te k  n ie lo ja ln o śc i w o b e c  w ła d z  p o lsk ich . N a­
w o łu je  on w  o d e z w ie  lu d n o ść  p ra w o s ła w n ą  do n ie ­
p o s łu s z e ń s tw a  a u to k e fa lic zn e j c e rk w i w  P o lsc e . 
O d e z w a  ta  w y d a n a  z o s ta ła  w  p o ro z u m ie n iu  z m e- 
‘ro p o litą  m o sk ie w sk im . N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , żc  b i- 
•kup E le u te r ju sz  o g ło s ił ją  n a  sk u te k  p resji, jak ą  
y y w a r ł  n a  E le u te r ju sz u  rz ą d  litew sk i.

Ustąpienie Marxa.
Jak  donoszą dzienniki niemieckie, w  najbliższym  

czasie ustąpi b. kanclerz M arx ze stanow iska p rzew o d ­
niczącego partji cen trow ej. Już na w iosnę bieżącego 
roku pojaw iły  się w  zw iązku z chorobą M arxa pogło­
ski o  jego ustąpieniu. Ze w zględu jednak na m ające się 
odbyć w  maju w ybory , M arx zdecydow ał się odłożyć 
sw e ustąpienie na czas po w yborach . W ów czas jednak 
przyjaciele M arxa zapew niali, że  pozostanie on p rz e ­
w odniczącym  partji aż do następnego kongresu, n a ­
znaczonego na 8 grudnia. Zapew nienia te ok aza ły  się 
jednak błędne, gdyż M arx zgłosił ustąpienie już teraz  
i zapow iedział, że now ego w yboru nie przyjm ie.

B yć może, że bezpośrednią p rzyczyną ustąpienia 
iest, jak  piszą dzienniki cen trow e — zły  stan  zdrow ia

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻE SREBRNY
103) —o— (Ciąg dalszy).

M orozow  zaczął po chw ili podniesionym  głosem :
— C arze, now y tw ój b łazen stoi przed tobą. S łu ­

cha jżeż jego ostatn iego b łazeństw a!
—  Póki żyw  jesteś, usta narodu rosyjskiego za ­

kneblow ane są strachem , ale minie tw e zw ierzęce pa­
nowanie, a na ziemi ostanie ty lko pam ięć tw ych  zbro ­
dni i okrucieństw , a imię tw oje przejdzie od potom ków  
do potom ków  na w ieczne przekleństw o, aż do dnia 
strasznego sądu Bożego! I w tedy  ca łe  setki i tysiące 
zgładzonych p rzez ciebie, d ręczonych i katow anych , 
ca łe  szeregi m ężów  j żon, niem ow ląt i starców  staną 
p rzed  obliczem  Boga i będą b łagać o w y ro k  na sw ego 
kata! I onego strasznego  dnia stanę i ja przed w iecz­
nym  Sędzią, stanę w tym  sam ym  błazeńskim  kaftanie, 
i będę się dopom inał o cześć, k tórą  mi w y d arłeś  na 
ziemi! I nie będzie w tedy  p rzy  tobie tych bluźnierców  
by  zam knęli usta p łaczącym  i żądającym  spraw iedli­
w ości. Sędzia ich usłyszy. I w trąco n  będziesz w  ogień 
w ieczny zgo tow any  djabłu i aniołom jego!

M orozow przesta ł, i rzuciw szy pogardliw ym  w zro ­
kiem  na carsk ich  oblubieńców , odw rócił się do nich p le­
cami i pow oli w yszedł.

Nikt go nie za trzy m y w ał. Dumnie p rzeszed ł pom ię­
dzy  rzędam i sto łów ; dopiero gdy zam ilkł głos jego 
dzw onków , opryczn icy  ocknęli się z odrętw ienia . Ma- 
luta w sta ł z za stołu i spy ta ł Iw ana W asiljew icza:

— C zy każesz, carze , za raz  z nim skończyć, czy  
do w ięzienia w p ak o w ać?

— Do w ięzienia — rzekł Jan  z p rzery w an y m  tchem  
— mieć o nim pieczę, karm ić go. nie to rtu row ać, żeby 
nie zdechał zaw czasu! T y  mi g łow ą odpow iadasz za 
niego.

M arsa . Jednakow oż w łaśc iw e pow ody tkw ią głębiej. 
Zanim je obszerniej om ów im y, zaznaczam y, że w śród 
cen trow ców  coraz silniej zarysow uje się dążność do 
odm łodzenia polityki stronnictw a w  sensie p rzysto so ­
w ania jej do w ym agań obecnej epoki.

O długi wojenne Niemiec.
Donosiliśmy już o przybyciu do P a ry ż a  agenta  re- 

paracyjnego, P a rk e ra  G ilberta. W  konferencji m iędzy 
nim a prezydentem  P oincare, brali rów nież udział a n ­
gielski m inister skarbu Churchill, am basador angielski 
w  P aryżu , o raz  bankier am erykański P io tr M organ. 
Jak  informują w  kołach m iarodajnych, doszło m iędzy 
F rancją  a Anglją do porozum ienia w  następujących 
2-cli punktach: 1. iż w  p rzyszłej konferencji w spraw ie 
rew izji planu D aw esa w eźm ie udział rząd niemiecki, 
2. że najodpow iedniejszem  miejscem tej konferencji jest 
Berlin. P oczą tkow y  opór rządu niemieckiego, co do 
zw ołania konferencji, został p rze łam any  dzięki jednoli­
temu stanow isku F rancji i Anglji. O m aw iano rów nież 
sp raw y  składu personalnego komisji i ustalono, iż w eź­
mie w  niej udział po 2 rzeczoznaw ców  z każdego kraju. 
S praw a w zięcia udziału ob se rw a to ra  am erykańskiego 
napotyka na trudności ze w zględu na niejasne stanow i­
sko rządu francuskiego w  tej spraw ie. R ząd .niemiecki 
znow u chce, aby A m eryka była reprezen tow ana w 
przyszłej komisji tak  samo, jak to miało miejsce w po­
przedniej komisji D aw esa.

Druzgocząca krytyka wyroku śmierci 
na Jakubowskiego.

Znakom ity pisarz H enryk  M ann zam ieścił w „B er­
liner T ageb la tt"  w spaniały  arty k u ł w stępny  przeciw ko 
karze śmierci, om aw iający w  głów nej sw ej części raz 
jeszcze proces Jakubow skiego. H enryk M ann s tw ie r­
dza, że sąd, k tó ry  Jakubow skiego na karę  śm ierci ska­
zał, nie rozum iał nic, naw et jasnych zupełnie słów  w 
procesie. S ąd  ten nie w iedział, aczkolw iek w w yroku  
ośw iadczył, że w ie, iż zegarki 3-ch św iadków  ze sobą 
się nie zgadzały . Sąd nie stw ierdził tego. że zegarki 
te istotnie różniły  się o 25 minut. Dopiero po w yko­
naniu w yroku  śm ierci, fakt fen został stw ierdzony. Na 
mpcy zeznań św iadków , posiadających źle idące ze­
garki, skazany  został na śm ierć Jakubow ski, k tó ry  nie 
miał udow odnionego alibi tylko na czas 20 minut. S ka­
zany on został i s tracony  na podstaw ie 3-ch źle idą­
cych zegarków , na m ocy zeznań św iadka, niezrozu­
m ianego p rzez  sąd, o raz  w skutek tego, iż nie rozum iał 
języka niemieckiego, w reszcie, poniew aż sąd uw ażał 
go bez zbadania sp raw y  za ojca dziecka, k tóre  w cale 
jego dzieckiem  nie było. K ażde z uzasadnień, k tóre  
sąd p rzy taczał na poparcie sw ego w yroku , było fa ł­
szyw e, natom iast niczego z tego, co było praw dziw e, 
sąd n łew ykry ł i o tern nie w iedział.

Ruch antysemicki na W ęgrzech.
W  Budapeszcie ponow iły  się dem onstracje na 

w yższych  uczelniach, sk ierow ane przeciw ko studentom  
żydow skim . G rupa studentów  urządziła  pochód koło 
uniw ersytetu , następnie spalono na ulicy wielki stos 
gazet Jiberalnych , zam ieszczających spraw ozdania z 
ostatnich dem onstracyj. Koło godziny 11-ej w ybuchła 
w ielka bójka w  szkole w eterynary jnej, gdzie studenci 
antysem ici pobili dw óch studentów  żydow skich, usiłu­
jących w ejść do sali w ykładow ej. Na uniw ersytecie i

W ieczorem  car miał nadzw yczajną naradę z Ma-
lutą.

K ołaczew  i daw no już w trąceni do w ięzienia i to r­
turow ani. po części się przyznali do zarzucanej zdrady , 
po części zaś, zdrada  ta, jak m niem ał Jan, by ła  im do­
w iedzioną. bo ich chołopi i przyjaciele nie w ytrzym ali 
m ąk to rtu ry  i p rzeciw  nim zeznaw ali. W ielu innych 
w plątanych także było do tej sp raw y. Z łapani z roz­
kazu c a ra  i okrutnie męczeni, jedni w  M oskwie, drudzy  
w  Słobodzie, w ielu niew innych w  m ękach pow ydaw ali 
aż  liczba to rtu row anych  doszła do 500.

Iw an W asiljew icz nie chcąc aby  inne państw a złe­
go b y ły  o nim zdania, poczekał, póki nie odjadą li­
tew scy  posłow ie, co podów czas byli w  M oskwie, a po­
tem zaraz miał naznaczyć na jeden dzień ogólną karę 
śmierci, a żeby dłużej pozostała w  pam ięci buntow ni­
ków , tracenie miało się odbyć w oczach całego narodu.

I W iaziem skij i B asm anow  powinni byli zginąć tego 
sam ego dnia. M łynarz, jako czarow nik , osądzonym  zo­
stał na spalenie na stosie, a dla Jastrzęb ia , że się ośm ie­
lił w ejść do carskiej sypialni, Jan szykow ał straszne  
męki, o jakich się jeszcze nikomu nie śniło; strzeżono 
opryszka, jak na uroczystość. Podobnyż los m iał spo t­
kać M orozów a.

Do późna w  noc- rozm aw iał car z M alutą. Już po 
raz drugi zapiały  kury , gdy się udał do swej kapliczki.

XXXV. Kara śmierci.
G dy odjechali litew scy posłow ie, m ieszkańcy Mo­

skw y  w  przeddzień uroczystej k a ry  śm ierci z p rze ra ­
żeniem  patrzeli na p rzygo tow ania  do niej.

Na targow ym  placu w  Kitajgorodzie sta ło  m nóstw o 
szubienic, a m iędzy niemi kilka pom ostów  z p łach ta­
mi. T rochę dalej wisiał, p rzym ocow any  do dwóch słu­
pów, ogrom ny żelazny kocioł. Za piwami w znosił się 
pojedyńczy pal z w kręconem i u góry  łańcucham i; do 
koła tego pala robotnicy układali w ióry  i gałęzie na 
stos. Tu i tam leżały  rozm aite stVaszne narzędzia tor-

na innych w yższych  uczelniach rów nież studenci an­
tysem iccy nie dopuścili żydów  do sal w ykładow ych. 
W  południe m inister o św iaty  w ezw ał w szystk ich  rek ­
torów  i dziekanów  w yższych  szkół i w y d ał zarządze­
nie, \\fc k tórem  zagroził, że szkoły, w  k tó rych  pow tó­
rzy ły b y  się jeszcze raz podobne dem onstracje, będą 
zam knięte.

Jak ma wyglądać carska Rosja?
W  ubiegłym  tygodniu odby ł się w  Kopenhadze 

porzeb carow ej-m atki, Marii F eodorów ny. Na u roczy­
stości pogrzebow e zjechali się liczni em igranci rosy j­
scy, a 'na ich czele p re tenden t do tronu carskiego, 
wielki książę C yryl. S ko rzysta ł on z tej sposobności, 
by w obec kilku dziennikarzy w ypow iedzieć sw e po­
glądy co do przyszłości Rosji. Skoro zostan ie  carem  
rosyjskim , w prow adzi on średniow ieczny absolutyzm , 
rzecz prosta bez parlam entu. N atom iast u tw orzy  ciało 
doradcze z przedstaw icieli poszczególnych w a rs tw  na­
rodu, k tó re  jednak będzie tylko insty tucją  opiniodaw ­
czą. C ałą  politykę prow adzić zaś  będzie sam  C yryl. 
Je s t on bow iem  zdania, że jak bu ty  robi się tylko u w y ­
uczonego szew ca, tak  i politykę prow adzić  m oże tylko 
fachow iec, za k tórego C yry l siebie uw aża.

Mussolini kazał wykonać wyrok śmierci.
W  ubiegłym  tygodniu, jak donosiliśm y, skazany 

zosta ł kom unista w łoski, de  la M aggiore na karę  śm ier­
ci za zabójstw o dw óch w ybitnych  faszystów '. Złożył 
on prośbę o ułaskaw ienie. Jak  obecnie donoszą pisma 
w łoskie. Mussolini, jako m inister w ojny, polecił kom en­
dantow i rzym skiego korpusu armji, na k tórego ręce 
złożona zosta ła  prośba, n ie -p o sy łać  jej królow i. Mus­
solini sk o rzysta ł z u staw y  faszystow skiej i twydał roz­
kaz w ykonania w yroku  jeszcze tego sam ego dnia.

P ra sa  w łoska s ta ra  się uspraw iedliw ić to postępo­
w anie M ussoliniego, tw ierdząc, że rew olucja fa szy sto w ­
ska jeszcze n ie  zosta ła  ukończona. A podczas rew olucji 
trzeba  działać szybko i nie daw ać się pow odow ać sen­
tym entalizm ow i. _

P osiew  krw i nigdy jeszcze w  historii nie zdołał 
stłum ić jego następstw . Z krw i k rew  się rodzi i p o w sta ­
ją mściciele, k tó rzy  w cześniej czy  później w y toczą  
krew  z tych, k tó rzy  zabijać kazali. Ileż k rw i przelali
bolszew icy, a jednak opozycja co raz silniej rośnie. Bez 
względu, kim by ł de la M aggiore, śm iercią jego M usso­
lini nie ugruntow ał sw ej w ładzy .
Protestanci zwalczają w  Am eryce Sm ifhaa za jego 

katolicyzm.
Do walki w yborczej iw A m eryce w niesiono m o­

m enty religijny i prohlbicyjny. K am pania zapow iada 
się bardzo burzliw ie. P a s to rz y  pro testanccy  naduży­
w ają kazalnic dla celów  sw ego fanatyzm u, a także i 
p ro testanccy  św ieccy  posługują się religją w w alce 
politycznej. Ku-Klux-Klan dostarcza  gw ałtow nych 
pam fletów  przeciw ko Smittńbwi, przyczem , naturalnie, 
zaczepia i atakuje jego w yznanie  katolickie.

D ziałalność n iektórych przedstaw icieli stronnictw a 
republikańskiego ma tak  w y raźn e  cechy grubego^ fa­
natyzm u, że budzi odrazę i potępienie naw et w śród 
zw olenników  H oover‘a. Biskupi i księża katoliccy, o raz 
p rasa  katolicka naw ołują w iernych, by surow o Prze­
strzegali konieczności oddzielania polityki od religji. 
N aw oływ ania te mają zupełnie pom yślny skutek.

tu ry ; p rzy  sam ym  ich widoku k rew  się ścinała w  
żyłach.

Kupcy, co na plac przybyli, w net się rozeszli w  
przerażeniu. I pusto się uczyniło nietylko na placu, ale
i na sąsiednich ulicach. Ludzie pozam ykali się w  do­
m ach i nie śmieli n aw et rozm aw iać o ow ym  okrutnym  
sądzie.

W ieść o strasznych  p rzygotow aniach  rozniosła się 
po całej M oskwie, i w szędy  zapanow ała  m artw a cisza. 
Sklepy pozam ykano. Nikt się nie pokazyw ał na u licy , 
pędzili ty lko p rzez  m iasto kiedy niekiedy posłańcy z 
rozkazam i od A bbata, bo tam  stanął Jan  w  ulubionym 
zamku. W  Kitajgorodzie nie u sły szałeś innego szumu 
prócz uderzeń ciesielskich toporów , k tó rzy  zaw iady­
wali nad robotam i.

A gdy n asta ła  noc i ucichło. K siężyc w yp łynął z 
poza zębatych  ścian K itajgoroda, i rzucił grom niczny 
blask na bezludny plac, c a ły  najeżony kołam i i szubie­
nicami.

W  oknach ni jednego okienka. O kienice szczelnie 
zam knięte. G dzieniegdzie jeno tliły  się lampki przed 
zew nętrznem i obrazam i eerkiew nem i. Nikt jednak nie 
spał tej nocy, w szy scy  się modlili oczekując świtu.

W  końcu nasta ł strasz liw y  poranek, i w  niebie dało 
się słyszeć  p rzeraźliw e krakanie  w ron  i kaw ek, k tóre  
czując obfity  żer, zew sząd  z la ty w ały  się do K itajgoro­
da, k rą ż y ły  stadam i nad  placem, u sypyw ały  czarnem i 
rzędam i k rzy że  kościelne, gzym sy i dachy dom ów  i sa­
me w reszcie  szubienice.

O ddalony huk bębnów  i tułum basów , powoli zbli­
żający  się ku placow i, p rze rw a ł ciszę. P okazało  się 
m nóstw o opryczników  rzędam i, po pięciu w  każdym . 
P rzodow ali im dobosze; pow innością ich było rozga­
niać naród i oczyszczać drogę carow i. N iepotrzebnie 
trzęśli swem i grzechotkam i i walili pałkam i w okropne 
tu łum basy, kiedy ni żyw ej duszy nigdzie nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Św. Kryspina i Kryspinjana,
braci m ęczenników .

Chryzantusa i Darji, męczen.

SŁOW.: SAMOMYSE.

P iln u j i s łu c h a j g ło su  A nio ła , a  n ie  le k c e w a ż  go 
so b ie ; b o ć  n ie  o d p u śc i je ś lib y ś  z g rz e s z y ł , a im ię 
m oje je s t  w  nim . (E xod . X X III. 21.)

Zdania: K ośció ł C h ry s tu s ó w  —  to  n ie  g m ach  z 
g łin y ; n ie  c h ó r L e w itó w , a le  D u ch  B o ży .

A nt. E d . O d y n iec . 
P ra c u j  w e  dnie, p ra c u j w  n o cy ,
P ró ż n o  —  b e z  P a ń sk ie j  p o m o cy ,
B o g a  d z iec i, B o g a  trz e b a ,
K to ch c e  b y ć  s y t  s w e g o  ch leb a .

J . K o ch an o w sk i.

Kalendarz astronom iczny: S ło ń c e  w sc h . o godz. 
6.29 , z ach . o g o d z . 16.27. —  K się ż y c  w sc h . o godz. 
15.54, zach . o g o d z . 1.35. S a tu rn  w  k w a d ra tu rz e  z 
k s ię ż y c e m .

D łu g o ść  d n ia  w y n o s i 9 g. 58 m .
Zmiany p o w ietrza  p rz e d  100 la ty :  m g lis to , w il­

gotno. J u t r o :  d ż d ż y s to .

— W  sprawie komunalnych podatków grunto­
w ych. O bow iązujące obecnie przep isy  um ożliw iają o b ­
ciążenie w łaścicieli gruntów  podatkam i na rzecz zw iąz­
ków  kom unalnych, zarów no w  postaci dodatku kom u­
nalnego do państw ow ego  podatku gruntow ego, jak też 
w form ie kilku drobnych podatków  sam oistnych. Ten 
stan  rzeczy , uciążliw y dla podatników  i w ysoce niedo­
godny dla zw iązków  kom unalnych, ma w k ró tce  ulec 
zasadniczej zmianie. M inisterstw o sp raw  w ew n ę trz ­
nych opracow uje  bow iem  w  porozum ieniu z  min. sk a r­
bu projekt ustawy, k tó ra  zastąpi obecne kom unalne po­
datki gruntow e jednym  w yższym  dodatkiem  do po­
datku państw ow ego.

— Fundusz budowlany. Bank G ospodarstw a K ra­
jowego rozpoczął w ydaw anie  pożyczę^ budow lanych 
spółdzielniom i insty tucjom  społecznym  na poczet fun­
duszu budow lanego na r. 1929—30. B udow lany fun­
dusz pożyczkow y Banku G ospodarstw a K rajow ego na 
rok p rzy sz ły  w ynosić  będzie 100 miljonów złotych.

— Zjazd byłych w ięźniów  ideow ych z la t 1914 do 
1921. W  dniu 18 października odbyło  się w G eneral­
nym Inspektoracie Sił Zbrojnych posiedzenie p rezy - 
djum kom itetu organizacyjnego by łych  w ięźniów  ideo­
w ych z lat 1914— 1921 pod p rzew odnictw em  generała  
dyw izji K azim ierza Sosnkow skiego. Na posiedzeniu 
tern uchw alono zw ołać  w  W arszaw ie  na dzień 10 listo­
pada 1928 roku II zjazd by łych  w ięźniów  ideow ych z 
lat 1914—1921. S zczegółow y program  zjazdu ukaże 
się w  najbliższych dniach w  dziennikach i ogłoszony 
zostanie p rzez  radjo.

  Odezwa Ligi sam owystarczalności gospodar­
czej do kupców i przem ysłow ców . Liga sam o w y sta r­
czalności gospodarczej zw róciła się do kupców  i p rze­
m ysłow ców  polskich z odezw ą, w  której komunikując 
o zam ierzonem  urządzeniu „Tygodnia P ro p ag an d y  S a­
m ow ystarczalności G ospodarczej“ począw szy  od 27 
października rb. zw raca  się w  imię obow iązku p aństw o­
wego z w ezw aniem  do zaopatryw an ia  się w yłącznie  w 
w y roby  produkcji k rajow ej; w  szczególności Liga p ro ­
si, ażeb y  w  „Tygodniu P ropagandy" usunięte zosta ły  
z w idoku publicznego, t. j. z w ystaw , w itry n , reklam , 
wszelkie to w ary  zagraniczne celem okazania p rzez jto 
zgodności p rzekonań  kupców  i p rzem ysłow ców  z p a ­
trio tyzm em  gospodarczym  rozw ijanym  pod sz tanda­
rem  Ligi.

— Zmiany organizacyjne w  ministerstwie ośw iaty.
W m inisterstw ie o św ia ty  spodziew ane są w -zw iązku  z 
wejściem  w  życie  now ego sta tu tu  organizacyjnego p o ­
w ażne zm iany. W  najbliższych dniach ma być u tw o­
rzony now y w ydział sp rąw ozdaw czo-propagandow y 
przy  departam encie prezydialnym . Zadaniem  tego 
w ydziału będzie zbieranie danych, do tyczących  ruchu 
pedagogicznego zagran icą i inform ow anie zagran icy  o 
naszym  ruchu szkolnym . P oza  tern w ydzia ły  p ro p a­
gandow y i o rgan izacy jny  będą połączone w  jeden 
w spólny w ydział, podobnie jak w ydzia ły  szkół śred ­
nich i pow szechnych. W ydział szkolnictw a zaw odo­
wego będzie zniesiony zupełnie. W  zw iązku z tern 
spodziew ane są liczne zm iany personalne, w  poszcze­
gólnych  ̂ departam entach i w ydziałach.

— Sprawozdania z działalności ministerstw.
W szystk ie  m inisterstw a i u rzędy  centralne rozpoczęły  
opracow yw anie spraw ozdań  ze swej działalności w  
roku bieżącym . S praw ozdania  te przesłane zostaną 
do rad y  m inistrów  i ogłoszone będą drukiem  nakładem  
państw ow ym  w  styczniu roku 1929. Tegq rodzaju 
spraw ozdania og łaszane m ają być  w  p rzyszłości rok 
rocznie.

— Zakupywanie odznaczeń zagranicznych w y ­
staw  gospodarczych. M inisterstw o przem ysłu  i han­
dlu opracow uje p ro jek t specjalnej u staw y  o zw alczaniu 
rozpow szechnionego osta tn io  zakupyw ania odznaczeń 
zagran icznych  w y staw  gospodarczych. W edług  tej 
u staw y  odznaczenia zagraniczne m uszą być  każdora­
zow o zatw ierdzane p rzez rząd polski, przyczem  b a ­
dana będzie ściśle legalność uzyskania odznaczenia.

— Jakie dochody dała podwyżka ceny biletów ko­
lejowych. W prow adzona od 15 sierpnia r. b. podw yż­
ka ta ry fy  osobow ej na polskich kolejach w edług  ty m ­
czasow ych  obliczeń dała zgodnie z przew idyw aniam i 
m in isterstw a kom unikacji dobre wyniki.

W  sierpniu 1927 r. dochody kolei iw całej Polsce za 
przew óz osób w yniosły  32.670.000 zło tych , w  sierpniu 
zaś 1928 roku 36.600.000 złotych, czyli o blisko 4 miljo- 
tiy z ło tych  więcej. Jeśli się zw aży , że podw yżka obo­
w iązy w ała  od po łow y sierpnia, to stw ierdzić  trzeba, 
że dochód dzięki podw yżce by ł dość znaczny.

W e w rześniu 1927 roku dochód kolei za przew óz 
osób w yniósł o k rąg łe  23 miliony zło tych, w e w rześniu 
zaś b. r. 27.700.000 złotych, czyli o 4.700.000 zło tych 
więcej.

W edług  obliczeń m inisterstw a kom unikacji nad­
w yżka dochodów  z podw yżki ta ry fy  m iała przynieść 
50—70 miljonów złotych rocznie. Dane dotychczaso­
w e  w skazują, że  m inisterstw o kom unikacji w  oblicze­
niach sw ych nie zaw iodło się i za  uzyskane z nadw yż­
ki dochody będzie m ogło zrea lizow ać plany inw esty ­
cyjne.

WofewdcSifwo
* Z pobytu ministra p. Kwiatkowskiego na Śląsku.

W  zw iązku z poprzednią no tatką o pobycie m inistra 
przem ysłu  i handlu w  w ojew ództw ie Śląskiem donosi­
my, że p. m inister K w iatkow ski p rzy ją ł następujące 
delegacje: przedstaw icieli Śl. Izby Rzem ieślniczej w  
spraw ie  zapew nienia Izbie s ta łych  dochodów ; Zw. C e­
chów  Pol. R zem ieślników  w  spraw ie zatw ierdzenia  
sta tu tu ; Zw. inw alidów  górniczo-hutniczych w ojew . 
śląskiego w  spraw ie  ordynacji ubezpieczeniow ej, p rzy ­
działu w ęgla o raz  w  sp raw ie  Spółki B rackiej; p rzed ­
staw iciela Zw. b. m ary n arzy ; p rzedstaw iciela  Śl. F a ­
bryki Telefonów  w  spraw ie handlow ej o ra z  inne.

* W  sprawie podwyżki plac pracowników umy­
słow ych, zatrudnionych w  ciężkim przem yśle. Z kół
pracow ników  um ysłow ych donoszą, co następuje: 
W  dniu 23 października odbyło się w  K atow icach nad­
zw yczajne posiedzenie Zespołu Zw iązków  Z aw odo­
w ych  P racow ników  U m ysłow ych celem  zajęcia stano­
w iska w obec faktu zw rócenia  p rzez m inisterstw o p ra ­
cy  orzeczenia komisji pojednaw czej i arb itrażow ej w  
spraw ie podw yżki p łac  pracow ników  um ysłow ych 
wielkiego przem ysłu  do ponow nego rozpatrzen ia. Nie 
ulega w ątpliw ości, że  w śród  pracow ników  um ysłow ych 
kopalń i hu t panuje w ielkie zaniepokojenie, gdyż sp ra­
w a podw yżki p łac  sporną jest od m arca roku bieżą­
cego i dotąd nie zosta ła  załatw ioną. W  zw iązku z tern 
przew idziane jest zw ołan ie  w ieców  iw najbliższą nie­
dzielę w e w szystk ich  w iększych gm inach p rzem ysło ­
w ych w ojew ództw a śląskiego. P raco w n icy  um ysłow i 
szczególnie zaniepokojeni są tą  okolicznością, że o rz e ­
czenie komisji pojednaw czej w  spraw ie podw yżki płac, 
k tó re  zapadło  w  dniu 1 października, dopiero te raz  ma 
być ponow nie ro zp a try w an e  p rzez  komisję pojednaw ­
czą. P raco w n icy  um ysłow i w ielkiego przem ysłu  za­
m ierzają urządzić dnia 30 i 31 października stra jk  p ro ­
testu jący.

Z ifatowictsiego.
Katowice. ( P r a c o d a w c y  o b o w i ą z a n i  s ą  

z a w i a d o m i ć  U r z ą d  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  o 
w o l n y c h  m i e j s c a c h  p r a c y . )  U rząd  P ośredn ic­
tw a  P ra c y  na m iasto K atow ice w skazuje na zarząd ze­
nie m inistra p racy  i opieki społecznej z dnia 6 p a ź ­
dziernika 1926 r„ w ed ług  którego w szystk ie  zak łady  
pracy, podlegające obow iązkow i zabezpieczenia robo t­
ników  i p racow ników  um ysłow ych na w ypadek  bez­
robocia, pcw inne zawiadamiać  przyna leżny U rząd P o ­
średnictwa Pr a c y  o kaźdem woinem lub ńow oobsadzo- 
nem miejscu pod rygorem, przew idzianym  w ustaw ie 
o  zabezpieczaniu na  w ypadek  bfcŁtpbocia.

Śnieżno 
białą

< IRegęra

Proszek Regera!
—  ( D w a  w y p a d k i  s a m o c h o d o w e . )  P o d ­

c z a s  w y k o n y w a n ia  s łu ż b y  p o s te ru n k o w y  P a u liń sk i 
z o s ta ł  p rz e je c h a n y  p rz e z  sa m o c h ó d . W in ę  ponosi 
k ie ro w n ik  sam o ch o d u . U rz ę d n ik , k tó r y  p a tro lo w a ł 
n a  ch o d n ik u  p rz y  u licy , z o s ta ł  o k a le c z o n y , p o n ió sł 
ta k ż e  sz k o d ę  m a te r ia ln ą  z p o w o d u  p o d a rc ia  m u n ­
d u ru . — N a u licy  K ra k o w sk ie j w  Z a w o d z iu  z o s ta ła  
p rz e je c h a n a  p rz e z  sa m o c h ó d  G e r tru d a  B ojdo l. S a ­
m o ch o d em  k ie ro w a ł sz o fe r  E m a n u e l P a rd z ik  
z D ębu . B o jd o ló w n ę  p rz e w ie z io n o  do za k ła d u  
św . E lż b ie ty  w  K a to w ic a c h .

M y s ło w ic e . (W  y d z i e r ż a w i e n i e  ł ą k . )  
W e d łu g  p u b liczn eg o  o b w ie sz c z e n ia  w y d z ie rż a w ia  
rą a g is tra t  m ia s ta  M y s ło w ic  p o ło żo n e  w z d łu ż  sz o sy  
M y s ło w ic e  - R a d o c h a  łąk i n a  je d e n  ro k  i to  o d  1-go 
s ty c z n ia  1929 ro k u  n a jw ię c e j d a jącem u . Z am k n ię te  
o fe r ty  z n a p ise m  „ D z ie rż a w a  t r a w n ik ó w  p r z y  sz o ­
sie  M y s ło w ic e  - R a d o c h a “ n a le ż y  sk ła d d ć  do  31 
p a ź d z ie rn ik a  w  m a g is tra c ie , p o k ó j 24.

B rz e z in k a  w  K a to w ic k ie m . ( T r u p  w  1 e s  i e.) 
W  n ied z ie lę  ra n o  z n a lez io n o  w  le s ie  p o d  B rz e z in k a  
tru p a  m ę ż c z y z n y . S tw ie rd z o n o , że  s ą  to  zw ło k i 
a s y s te n ta  k o le jo w e g o  z B rz e z in k i P a ta łą k a .  Is tn ie je  
p rz y p u sz c z e n ie , ż e  w y m ie n io n y  u rz ę d n ik  k o le jo w y  
z o s ta ł  z a s trz e lo n y  p r z e z  m y ś liw y c h , p o lu jący ch  
w  lesie . P o lic ja  a r e s z to w a ła  T eo fila  F . z B rz e ­
z ink i p o d  z a rz u te m  z a s trz e le n ia  P a ta łą k a ,  le cz  a r e ­
s z to w a n y  tw ie rd z i, iż je s t  n ie w in n y . N a m ie jsce  
w y p a d k u  s p ro w a d z o n o  k o m isję  s ą d o w ą  i le k a rz a  
z M y sło w ic .

Chorzów (w Katowickiem . ( A k c j a  p r z e c i w  
p r z y ł ą c z e n i u  C h o r z o w a  d o  K r ó l .  H u t y . )  
W  poprzednim  num erze naszej gaze ty  d«nośliśm y, że 
rolnicy cho rzow scy  w ypow iedzieli w alkę p rzeciw  p rzy ­
łączeniu C horzow a do  Król. H uty. W  zw iązku z tą 
w iadom ością donosim y, że  z pośród  w szystk ich  miej­
scow ych to w arzy stw  w yłonił się w  dniu 18 paździer­
nika kom itet, k tó ry  ob ra ł sobie za  cel w ystąp ić  z całą 
energją i w szelkiem i dozw olonym i środkam i w  obronie 
sam odzielności gm iny C horzów , zagrożonej w skutek 
zam iarów  p rzy łączen ia  C horzow a do Król. H uty. Sw ą 
działalność rozpoczął kom itet od zw ołania w iecu na 
niedzielę , dnia 21 października na salę p. K aczm arskie­
go. W iec ten  przeobraził się w  m anifestację, m ającą 
ujaw nić szczere przyw iązanie  ludności do rodzim ej 
w ioski o ra z  niew zruszoną w olę oparcia  się zabiegom  
Król. Huty. W szyscy  m ów cy w ypow iedzieli się p rze ­
ciw  przy łączeniu  C horzow a do KróL H u ty .. Sprzeciw , 
uzasadniono pow odam i gospodarczym i 1 narodow ym i. 
U dowodniono, że w sk u tek  p rzy łączen ia  C horzów  u tra ­
ciłby  w iele jako polska gmina. Jako  ty p o w y  p rz y ­
kład  przytoczono w ynik ostatnich w yborów . W sk a­
zano na tę okoliczność, że  zam iast istn iejących trzech 
klas m niejszościow ych, pow iększy łaby  się znacznie 
ilość dzieci uczęszczających  do  szkoły  m niejszościowej. 
P o d  koniec zebran ia  p rzy ję to  jednogłośnie następują­
cą rezolucję: „My, obyw atele  C horzow a, zastępujący
w szystk ie polskie związki, w szystk ie  stany, m ianow i­
cie robotników , gospodarzy  i posiedzicieli dom ów i 
gruntów  o raz  lokatorów  — zebrani w  dn. 21 paździer­
nika 1928 roku na sali p. K aczm arskiego w  liczbie 1500 
p ro testu jem y jak najenergiczniej p rzec iw  zam iarom  
przy łączenia  C horzow a do Król. H uty. — O św iadcza­
my, że użyjem y w szelkich dozw olonych środków , aby  
te zam iary  unicestw ić. O ileby nie dano nam  w iary , 
że ca ły  C horzów  w  99 proc. jest p rzeciw ny  p rzy łącze ­
niu, prosim y o urządzenie plebiscytu, k tó ry  w ykaże, że 
rzeczyw iście  99 proc. jest przeciw na przyłączeniu. 
W zyw am y m iarodajne w ładze, żeby  jednom yślnego 
głosu ludu chorzow skiego w ysłuchały . M am y zaufa­
nie, że  w ładze nie postąpią w b rew  woli naszej.

K o m i t e t .
Kochlowice vw  K atowickiem . ( N o w a  p a r a  p o ­

c i ą g ó w  o s o b o w y c h . )  Z dniem  1 listopada b ę ­
dzie zaprow adzona now a para  pociągów  osobow ych 
na odcinku C hebzie dw orzec  górny—K atow ice. O d­
jazd  z K ochłowic o godz. 15.31, C zarny  Las o godz. 
15.40, N ow y B ytom  o ogdz. 15.46, C hebzie p rzy jazd  o 
godz. 15.51. — O djazd z C hebzia o godz. 16.19, N ow y 
B ytom  16.25, C zarny  Las 16.29, Kochłow ice przyjazd 
o godz. 16.35.

Jó z e fo w ie c  w  K a to w ick iem . ( O d w i e d z i n y  
k s. m i s j o n a r z a  W  i e c z o r  k  a .) W  m in io n ą  n ie ­
d z ie lę  b a w ił w  n a sz e j p a ra fji m is jo n a rz  ks. W ie c z o ­
re k . P r z e z  o s ta tn ie  7 la t D o s to jn y  G o ść  p ra c o w a ł



nad zbawieniem  dusz w  południowych Chinach. Po 
odprawieniu Różańca św . przez profesora ks. Bu- 
jarę, w szed ł na ambonę ks. Misjonarz. Parafjanie 
w skupieniu słuchali kazania. Ks. W ieczorek przed­
stawiał pracę M isjonarza w  dalekich Chinach, m ó­
wił o nawracaniu C hińczyków  i o pobożności tam ­
tejszych chrześcijan. P rzeszło  godzinę opowiadał 
Kaznodzieja o olbrzym iem  państw ie chińskiem, 
o tam tejszych stosunkach, o m ieszkańcach, którzy  
przew ażnie żyją w  pogaństw ie, o żmudnej pracy  
m isjonarzy katolickich oraz o potrzebie udzielania 
pom ocy M isjonarzom przez katolików  w  Europie. 
C zcigodny ks. Misjonarz ubolew ał bardzo, że gdy  
pow rócił do O jczyzny, to spostrzegł, jak w śród  po­
bożnego ludu polskiego uwijają się różni w y w r o ­
tow cy , którzy podburzają ludność przeciw ko Ko­
ścio łow i i praw ow itej św ieckiej zw ierzchności. 
S łow a czcigodnego kaznodziei w y w a r ły  w ielk ie  
w rażenie na słuchaczach. W ieczorem  odbyła się 
akademja w  Domu Katolickim. Ks. Misjonarz w y ­
głosił odczyt i w y św ietla ł obrazy z dalekich Chin. 
Piękne okolicznościow e przem ów ienie w y g ło sił 
m iejscow y ks. proboszcz, zachęcając do składania 
ofiar na cele m isyjne. Akademję zakończono  
okrzykiem  na cześć  Ojca św . P iusa XI.

Z  Król. Kuty.
Król. Huta. ( Z a t w i e r d z e n i e  w y r o k u  z a  

n a p a d  r a b u n k o w y . )  W  dniu 9 sierpnia b ieżą­
cego roku toczy ł się przed tutejszym  sądem  proces 
o napad rabunkow y przeciw  Franciszkow i Kocu­
rowi. Podsądny został skazany na 5 lat ciężkiego  
w ięzienia. Jak sw eg o  czasu donieśliśm y, sekretarz  
gm inny Jerzy Strączek z O rzegow a udawał się 
często  przez Godulę do Chebzia po pieniądze dla 
bezrobotnych. O tern dow iedzieli się Franciszek  

•Kocur i Jan Salam on. Gdy 14 listopada ubiegłego  
roku Strączek szed ł znow u do Chebzia razem z in­
walidą w ojennym , Ludwikiem Kokoczem , został 
zatrzym any przez dw óch m ężczyzn , którzy pod 
groźbą zastrzelenia w yrw ali Strączkow i tekę i zbie- 
bli. S zczęśliw ym  trafem w  zrabowanej teczce znaj­
d ow ały  się tylko różne papiery. Policja w yśledziła  
spraw ców , lecz aresztow ała tylko Kocura, ponie­
w aż Salam on zbiegł. Dnia 9 sierpnia odbyła się 
się rozprawa przeciw ko Kocurowi. Sąd skazał go 
na w y żej w ym ienioną karę. Zasądzony odw ołał się 
do Sądu N ajw yższego  w  W arszaw ie. W  tych  
dniach Sąd N ajw yższy  zatw ierdził w yrok  sądu w  
Król. Hucie, przeto Franciszek Kocur będzie musiał 
odsiedzieć 5 lat ciężkiego w ięzienia.

— ( W y n i k  w y b o r ó w  s t a r s z e g o  S p ó ł ­
ki  B r a c k f e j . )  W  minioną niedzielę od były  się  
w yb ory  Starszego Spółki Brackiej w  obw odzie 4 
królewskohuckim . W iększość g łosów  padła na kan­
dydata w olnych  zw iązków , Kanię. N ow y S tarszy  
Spółki Brackiej Kania będzie urzędow ał przez 6 lat. 
Uprawnionych do głosow ania było 451, g łosow ało  
326 robotników.

—  ( W y b i ł  s z y b ę  w  o k n i e  w y s t a w o -  
w  e m.) Z am ieszkały przy ulicy W andy w  K rólew ­
skiej Hucie niejaki Skrzypczyk  p otoczył się nie­
chcący na szyb ę w  oknie w y sta w o w em  kupca J. Na- 
thana przy ulicy Gimnazjalnej . W ielka szyba roz­
biła się na drobne części.

Z  ŚwietociłtoW!Cfete§o,
Świętochłowice. ( K o m i s j a  do  b a d a n i a  m ą ­

k i  i w y p i e k u  c h l e b a . )  W  celu podniesienia stanu 
sanitarnego piekarń oraz walki z drożyzną starosta 
powiatu świętochłowickiego powołał osobną komisję. 
Do komisji badania mąki i wypieku chleba należą: p. 
Korol, referendar starostwa, jako przewodniczący, 
p. Musiał Antoni, sekretarz, jako zastępca przewodni­
czącego, p. dr. Hessek, lekarz powiatowy, delegat w o­
jewódzkiego zakładu badania żywności w Pszczynie. 
Jako rzeczoznawczy: p. Goj Józef, kupiec z Wielkich 
Hajduk, p. Potyka Longin., cehmistrz z Lipin, p. Rak 
Józef, młynarz z Łagiewnik. Zadaniem komisji będzie 
nadzór nad młynami. Kontrola przeprowadzana przez 
tę komisję obejmować będzie również sklepy z mąką, 
oraz piekarnie z tern, że w piekarniach winno się rów­
nie gobierać próby chleba. Ponadto czuwanie nad' ja­
kością i wypiekiem chleba, oraz wszelkiego rodzaju 
pieczywa. Dalej czuwanie nad stanem sanitarnym w e­
wnętrznych urządzeń piekarń, młynów i składów mąki. 
Badania będą dokonywane przynajmniej przez dwóch 
członków — w tern jeden lekarz.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Z d z i a ł a l n o ś c i  k o m i t e t u  n i e ­

s i e n i a  p o m o c y  d z i e c i o m . )  W  minionym ty ­
godniu odbyło się doroczne zebranie komitetu niesienia 
pomocy dzieciom w Pszczynie. Ze sprawozdania za­
rządu wynika, że akcja opieki nad dziećmi była bardzo 
potrzebna i dała znakomite wyniki. Akcję dożywiania 
rozpoczęto w maju 1926 roku. Kierowało nią grono 
pań, nie szczędząc czasu i pracy. Dożywianie odby­
wało się według ułożonego jadłospisu. Dzieci otrzy­
mywały każdego dnia w godzinach przedpołudniowych 
ciepłą, pożywną i obfitą strawę. Rozdzielaniem porcyj 
zajmowały się ofiarne panie, przy bardzo wydatnej 
pomocy grona nauczycielskiego. — „Gwiazdka" urzą­
dzona 22 grudnia 1927 r. zgromadziła przeszło 600 dzie­
ci polskich ze szkół i ochronek. Dzieci otrzymały to-

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dnru 23 października za: ’.00 

złotych 46.97 m arek  niem ieckich; 100 m arek  niem ieckich 
212.90 zło tych ; 1 dolar am erykański 8.91 zło tych ; 100 fran­
ków szw ajcarskich  171.16 złotych.

W arszawska giełda pieniężna 
w dniu 23 października 1928 r.

P łacono za : 100 franków  francuskich 34.75 zło tych ; 100 
franków  szw ajcarsk ich  171.16 ’ z ło tych ; 100 koron czeskich 
26.36 zło tych ; 100 szylingów  austriackich  124.97 zło tych ; 100 
guldenów holenderskich 356.55 złotych.

W arszawska giełda zbożowa  
w dniu 22 października 1928 r.

Żyto 36.50— 37. P szen ica 44.50—45. Jęczm ień b ro w aro ­
w y 36.50—37. Jęczm ień na przem iał 34—34.50. O w ies 36 
do 36.50. Osucie żytnie 26— 27. O sucic pszeniczne 27—28. 
S ta ra  m ąka pszeniczna 78J80. N owa m ąka pszeniczna 65 
proc. 70—72. M akuch 50—51. M akuch rapsow y 41—41.50. 
O brót nieznaczny.

Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 22 października 1928 r.

Żyto 35—35.50. P szen ica 41—42. Jęczm ień na przem iał 
34—35. Jęczm ień b row aro w y  35.50—37.50. O w ies 33— 34. 
Osucie żytnie 26— 27. Osucie pszeniczne 27—28. M ąka żytnia 
70 proc. 48.50. M ąka pszeniczna 65 proc. 59—63. Groch 
W iktoria  65—70. Groch Folgera 61—66. Groch polny 47—50. 
Ziemniaki do jedzenia 7.30—7.60. Tendencja spokojna. R eszta 
notow ań bez zmian.

rebki z łakociami, a dla dzieci najbiedniejszych rozda­
no 98 par bucików, 60 ubrań, 30 płaszczy. 39 sukienek. 
4 fartuszki. 18 sztuk ciepłej bielizny, 6 szalików, 3 
czapki. — Z okazji uroczystości pierwszej Komunii św. 
względnie konfirmacji, rozdano między dziatwę 30 
ubrań, 30 par trzewików, 36 sztuk białej bielizny, 7 su­
kienek, 17 czapek, 17 par pończoch. Wszystkie dzieci 
otrzymały na pamiątkę pierwszej Komunji św. ksią­
żeczki do nabożeństwa. Po Komunji św. odbyło się w 
sali Hotelu Pszczyńskiego śniadanie przy dźwiękach 
orkiestry ze Starej Wsi. — Dla najwięcej potrzebują­
cych dzieci zakupiono 125 książek szkolnych. — Ze 
sprawozdania skarbniczki okazało się, że na „Pomoc 
zebrał zarząd 20.070,19 złotych, na co złożyły się: go­
tówka pozostała 362,42 złotych, składki członków 
1118 65 złotych, Wydział Ośw. Publ. ogółem 11.592,57 
złotych. Wydział Powiat, ogółem 2200.— złotych, ma­
gistrat ogółem 6550,— złotych, inne dochody 146,55 
złotych. Na dożywianie wydano razem 19.211,11 zło­
tych, pozostała gotówka 859,08 złotych. — W  uznaniu 
za dodatnią działalność uchwaiono uprosić ustępujący 
zarząd, aby przyjął na siebie ciężar pracy i na rok na­
stępny. Do zarządu wchodzą panie: Bukowska, jako 
przewodnicząca, p. Skawińska, jako skarbniczka, 
p. Speidlówna, jako sekretarka, p. Hessowa, jako ław- 
niczka. Zarazem upoważniono zarząd, aby się skom­
pletował przez dobranie dwóch lub trzech osób.

( Z j a z d  K ó ł  Ś p i e w a c k i c h . )  W tych dniach 
odbył się zjazd Kół Śpiewaczych okręgu pszczyńskie­
go. W  zjeździe iwzięły udział następujące towarzy­
stwa śpiewackie: Stary Bieruń — „Polonia", Pszczyna 
— „Lutnia" ; „Paderewski", Wóla — „Kochanowski". 
T y c h y  _  „Harmonja". Na zjazd przybył także chór 
męskj „Szopen" z Siemianowic. Po południu uformo­
wał się na rynku pochód towarzystw śpiewackich i 
Towarzystw Polek ze sztandarami. Szeregi śpiewa­
cze udały się do kościoła na nieszpory. Otwarcie 
źjazdu nastąpiło o godzinie 4 po południu. Prezes 
okręgowy p. Hollek wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie. następnie przemówił starosta p. dr. Jarosz. W 
zjeździe wziął udział korpus oficerski z majorem p. Mu­
siałem na czele, przedstawiciele władz, towarzystw, 
grono, urzędników i wielu rodaków i rodaczek. Od­
śpiewano wspólnie dwie pieśni. Chór męski z Siemia­
nowic odśpiewał pieśń „Sztandary polskie na Kremlu". 
Wynik popisów był następujący: w klasie I „Lutnia" — 
Pszczyna 30 punktów. W klasie II „Paderewski" — 
Pszczyna 76 punktów, „Harmonja" — Tychy 66 punk­
tów, „Kochanowski" — Wóla 41 punktów. Zjazd Kół 
Śpiewackich zakończono zabawą taneczną.

Z  Rsrbnicfcieao*
Golejów w  Rybniekiem . ( B r z y d k i  z w y ­

c z a j . )  Jak  nam  donosi pew ien  czytelnik, także w  
Golejowie istnieje b rzydk i zw y cza j  — n aw e t  w ś ró d  
dzieci szkolnych  — sypania  „pieronam i". Na w s k a ­
zanie, że to grzech, dzieci w ra ca ją ce  ze szk o ły  od ­
pow iedzia ły , że niem a g rzechu  pow iedzieć  „p iero ­
nie", bo s ta rs i  ludzie też  tak  m ów ią. O tóż b y łoby  
dobrze, g d y b y  nauczycie ls tw o  s ta ra ło  się w y k o rz e ­
nić ten b rzydk i zw ycza j,  k tó ry  nam  Ś lązakom  chlu­
by nie przynosi.  P rz e d e w sz y s tk ie m  osoby  dorosłe  
nie pow inny  d aw ać  dzieciom złego przyk ładu , 
uczyć z ło rzeczen ia  i k lą tw y . Chociaż ów  w y ra z  
nie jest w ła śc iw ą  k lą tw ą, to jednak  jest to s łow o 
brzydkie , a g d y  je dziecko szkolne w y m aw ia ,  to 
dorosłem u cz łow iekow i aż w ło sy  s tan ą  na głowie. 
„B iada temu, z kogo zgorszenie  pochodzi!"

R aszczycc w  Rybniekiem . ( O d p u s t . )  W  nie­
dzielę. dnia 28 październ ika obchodzi tu te jsza  pa- 
rafja drugi odpust św . S zy m o n a  i Judy . Należy się 
spodziew ać, że udział w ie rn y ch  z sąsiednich wsi 
będzie zn aczn y  —- jak każdego  roku.

Czerwionka w Rybniekiem. ( Ś m i e r t e l n y  w y & 
p a d e k  w c e g i e l n i . )  Zatrudniony w cegielni „Ma- 
ryanna" robotnik Fryderyk Piszczok zmarł nagle 
wskutek nieszczęśliwego wypadku. Podczas wykony­
wania zwykłej pracy Piszczok został przysypany w a­
lącą się gliną. Gdy go wydobyto, zalał się krwią i 
wkrótce zmarł, nieodzyskawszy przytomności.

Rydułtowy w Rybniekiem. ( P o ż a r  w m a g a ­
z y n i e  k o p a l n i . )  W magazynie kopalni „Szarloty", 
wskutek wpadnięcia iskry z przejeżdżającego parowo­
zu, wybuchł pożar. Kopalniana straż pożarna, po na­
łożeniu masek, pożar ugasiła. Szkoda spowodowana 
przez pożar wynosi około 3 tysiące złotych.

Z  Tafa^ńrsMiecpo.
Tarn. Góry. ( Z g o n  w y b i t n e g o  o g r o d n i k a . )  W 

Świerklańcu zmarł inspektor ogrodnictwa śp. Emil Ull­
rich, kierownik parków świerklanieckich. Ullrich zmarł 
na grypę w 62 roku życia. Potomek starej rodziny ogro­
dniczej umiał się — mimo braku wyższego wyszkolenia 
—■ dzięki wrodzonym zdolnościom i pracy nad sobą, 
oraz doskonałej praktyce, wybić ponad zwykły po­
ziom ogrodnika, i był słynnym specjalista w hodowli 
ananasów, winogron, brzoskwiń i roślin doniczkowych 
oraz sadownictwa i zdobnictwa, uznanym w Polsce i 
zagranicą jako autorytet. Emil Ullrich, który kierował 
przez dwadzieścia lat pięknymi i wzorowymi ogrodami 
w Świerklańcu, cieszył się wśród ogrodników całej 
Polski uznaniem i popularnością. Choć Niemiec z po­
chodzenia, do Państwa Polskiego odnosił się zawsze z 
całą lojalnością. Cześć jego pamięć:.

—  (P  r z y  p o tn u i e u i e d l a  w  ł a ś  c i  c i e l i  
k a r t  c y r k u l a c y j n y c  h.) W łaśc ic ie lom  kart 
cy rku lacy jnych  p rzypom ina  się, że nie powinni 
zw lek ać  z p rzedk ładan iem  k a r t  cy rku lacy jnych  
celem ostem plow ania  aż  do grudnia, a b y  uniknąć 
natłoku. Ci, k tó rzy  gwoli w y g ę d y  lub lekkom yśl­
ności odw leka ją  za ła tw ien ie  s p ra w y  przedłużenia  
w ażności k a r ty  cyrku lacy jne j na rok  n as tęp n y  aż 
do ostatniej chwili, m ogą k a r ty  nie o trzy m a ć  p rzed  
n o w y m  rokiem, a n ies tem plow ana k a r ta  cyrku ła -  
cy jna  jest w a ż n a  tylko do 31 grudnia  bież. roku. 
P rzypom inam y , że na leży  zab rać  ze sobą 2 złote 
jako opłatę  za  pośw iadczenie  oddania k a r ty  do 
stem plow ania . Jak  sw eg o  czasu podaliśm y, ow e  
pośw iadczenie  ’ u p raw n ia  do przek roczen ia  g ran icy  
polsko-niemieckiej w  przec iągu  6 tygodni na  każ- 
dem miejscu g ran icznem  m iędzy obiem a częściam i 
by łego  obszaru  p leb iscy tow ego.

1 Lnbllniecltfeqo.
Lubliniec. ( P o ż a r . )  W  m ieszkaniu F ry d e ­

ry k a  Opioły w  Lublińcu w y b u ch ł  pożar.  Na k rzy k  
Ópioły zbiegli się sąsiedzi, k tó rzy  zdołali p o ża r  s t łu ­
mić p rzed  p rzy b y c iem  s t ra ż y  pożarnej. P rz y c z y n ą  
w ybuchu  poża ru  było  n ieostrożne obchodzenie się 
z o tw a r te m  św iatłem , m ianowicie zapaloną św iecz ­
ką. P o w y że j  op isany  w y p a d e k  św iadczy , że ze 
św ia t łem  należy  obchodzić się ostrożnie, o czem 
ludzie, zw ła szcza  kobiety, często  zapominają.

P aw onków  w  Lubliuieckiem. ( S t r z a ł y  d o  
p r z e m y t n i k ó w . )  Urzędnik  s t ra ż y  granicznej 
M atysiak  strzelił dw ukro tn ie  do dw óch  osobników, 
k tó rzy  usiłowali przejść  na polską stronę. Na huk 
s t rza łó w  o b y d w aj m ężczyźni zbiegli na te ren  nie­
miecki.

ODEZWA.
Na skutek zabiegów  m ieszkańców  P io trkow a T rybunal­

skiego N ajprzew ielebniejszy ks. biskup dr. W . Iym ieniecki, 
w nikając w po trzeby  m ieszkańców  z za przejazdu Kaliskiego 
w P io trkow ie T ryb., polecił ks. F r. Pszonce, do tychczasow e­
mu proboszczow i parafii Rogów, organizow anie nowej parafii 
i budow ę nowej św iątyni Najśw. S erca  Jezusow ego. P o w y ż­
szą w iadom ość tak zaintesow ani, jak i po katolicku m yślący 
pow itali z w ielką radością, gdyż w tej dzielnicy m iasta nie­

ma ani jednej św iątyni. v

P ara fia  będzie w niedługim czasie uruchom iona, trzeba 

jednakże w pierw  ogrodzić dopiero naby ty  plac, w ybudow ać 

chociażby prow izoryczną kaplicę. W szystko  ma być zrobio­
ne drogą dobrow olnych ofiar. P o trzeb  bez końca. Tą drogą 
ośm ielam y się zw rócić do w szystk ich  ludzi dobrej woli w 
imię poczucia katolickiego i obyw atelskiego o pomoc w  zbo- 
żnem dziele iak  m oralna jak i m aterialną. O trzym a tu prace 
pew na ilość bezrobotnych — grosz wdowi nic pójdzie na 
m arne — pow stanie now a placów ka kulturaln-a, ośw iatow o- 
m oralna Bogu na chw ałę, a ludziom na pożytek. Ufamy, iż 

• nasza prośba zostanie przez całe społeczeństw o uw zględnio­

na. Za w szelką ofiarę, chociażby najm niejszą, złożoną w ja­
kiejkolw iek formie będziem y niezm iernie wdzięczni. Ofiary 
prosim y łaskaw ie p rzesy łać : Ks. Fr. Psonka, P io trków

T ryb., lub P. K. O. Nr. 65.380. .

ii i      ur o — m ami mn— ■be—

Rozpowszechniajcie nasza gazetę



Ostatnie wiadomości.SPRAWY KOŚCIELNE.
Katolicyzm na Syberji.

Miesięcznik katolicki z Hong-Kong „The Rock“, 
otrzymał od o. G. Piotrowskiego O. F. M. nastę­
pujące informacje o stanie misji katolickich na Sy- 
oerji.

Cały okręg, który rozciąga się od Oceanu Spokoj­
nego do gór Uralskich, podzielony został między 
dwa wikarjaty apostolskie i diecezję włacływostocką. 
Wikarjat pierwszy, ną zachód od jeziora Bajkalskie­
go, obejmuje teren od tego jeziora do Uralu; za­
rządza nim o. Griński, rezydujący w Tomska. Pod­
lega mu dziesięciu misjonarzy, z których pięciu znaj­
duje się w więzieniu. Drugim wikariatem, zabajkai- 
skim, administruje o., Piotrowski, mający siedzibę w 
Charbinie. Jurysdykcji jego podlega dwóch misjo­
narzy, z których jeden został uwięziony. Diecezja 
władywostocka obejmuje dwa okręgi, leżące na wy­
brzeżu Oceanu. Biskup Karol Śliwowski jest rów ­
nocześnie Administratorem Apostolskim Charbinu. 
Ponieważ stosunki nie pozwalają mu na wykonywa­
nie jurysdykcji, mianował swoim wikarjuszem gene-

PrZuwódca niebolszewickiej demokracji rosyjskiej 
na emigracji, Miłuków zamieścił w mies:ęczniku „Re­
vue des Vivants“ szereg uwag o przyszłości dru­
giego dziesięciolecia po wojnie. Autor tak o tern 
pisze:

„W nadchodzące® dziesięcioleciu oczekuję dla mo­
jej ojczyzny wielkiego przewrotu, lecz 2 goła nie takie­
go, o jakim marzą monarchiści. Nie atak cudzoziem­
skich pułków rozbudzi nowego ducha... Ale i nie atak 
zbrojny ofenzywy wojsk bolszewickich. Nienawidzeni 
przez swoich poddanych, bolszewicy dobrze wiedzą, 
że rozpoczynając wojnę, stawiają na kartę własną 
egzystencję. Z drugiej zaś strony i byłe kresy rosyj­
skie zdają sobie z tego sprawę, że napaś: z ich strony 
ożywiłaby narodowe uczucia rosyjskie i że bronić 
Rosji od cudzoziemców pójdą nietylko bolszewicy, ale 
cały kraj, a nawet wielu emigrantów. Atak na Rosję 
byłby tylko nadzwyczajnem wzmocnieniem bolszewi 
ków. Jak  właśnie było w 1920 r.

„Nie wierzę 'rów nież i w masowy bunt czerwonej 
armji, lub wszechnarodowe powstanie. Czerwona 
arrnja pilnie jest stuzeżona, a jej dowódcy zbyt silnie 
są związani szeregiem interesów z władcami Kremla. 
A masy ludowe są w Rosji nie zorganizowane. Ró 
wnież zbrojne powstania sowieckich republik, mówią­
cych nie po rosyjsku, jak naprzylkład Ukrainy, wzmo­
gło by tylko uczucia narodowe.

palnym w tym okręgu o. Piotrowskiego. Całkowita 
liczba ludności w tym obwodzie wynosi 12 miljo- 
nówi z tego 80.000 katolików. Pow rót wielu Pola­
ków i Litwinów do krajów ojczystych, po odzy­
skaniu pr:ez te kraje niepodległości, zmniejszył po­
ważnie liczbę katolików na Syberji.

Misjonarze-tubylcy na wyspach Hawajskich i ich 
pochodzenie.

Personel misjonarzy - tubylców na wyspach Ha­
wajskich składa się z biskupa, dwóch księży, sześciu 
braci i 23 sióstr. Wszyscy są krajowcami, urodzili 
się i wzrośli na wyspach, ale część tych osób po­
chodzi z rodzin, któire tu niegdyś przybyły w cha­
rakterze em1 grantów. I tak np. biskup i jeden z księ­
ży są pochodzenia portugalskiego, drugi ksiądz wy­
wodzi swój' ród z Polski. Wśród braci zakonnych, 
trzech jest pochodzenia portugalskiego, a trzech ha­
wajskiego. Z 23-miu sióstr 18 jest p ^ 1’ ~dzenia por­
tugalskiego, 5 chińskiego, 2 szkockiego, 2 amerykań­
skiego i 1 chawańskiego.

„W ten sposób pomyślony atak na Rosję odpada, 
jak również i powszechna kontrrewolucja. Cóż się zo­
staje? W czem się więc wyrazi wielki przewrót? Oto 
w tem samem, cośmy widzieli w ubiegłem dziesięcio­
leciu — we wzrastającem przeciwdziałaniu ludności, 
przedewszyslkiem włościan przeciwko urzeczywistnie­
niu bolszewickiego program u; we wzrastających tru­
dnościach, w pierwszym szeregu ekonomicznych, zmu­
szających rząd do s'opniowych ustępstw, aż do osta­
tecznego wyrzeczenia się zasadniczej doktryny. Należy 
do tego dodać coraz bardziej zaogniający się we­
wnętrzny kryzys partyjny, rozłam między doktryner­
skimi i realnymi politykami, walkę wewnętrzną, która 
z biegiem czasu staje się coraz bardziej ostra i pełna 
gwałtów. Już teraz bo1szewicy zmuszeni są iść na 
bezprzykładne ustępstwa. Na tej drodze — złamią so­
bie głowę.

„Czy wobec tego powinno się dążyć do normal­
nych stosunków z dzisiejszą Rosją? Czy można się 
spodziewać sprowadzenia bolszewików na relsy mię­
dzynarodowego prawa i programu Ligi Narodów? 
W odpowiedzi przypomnę ostatnią mowę Brianda: 
„Międzynarodówka światowej rewolucji jest wrogiem 
międzynarodówki Ligi Narodów. Front Lenina — prze­
ciwko wilsonowskiemu) frontowi. Dopóki bolszewicy 
pozostawać będą tem, czetn są obecnie, żadnych 
zmian w położeniu Vviatowem oczekiwać niem ożna".

Pożary nie ostają!
P o z n a ń .  (Wiad. wł.) W niedzielę 2f-go bffl. 

krótko po północy wybuchł groźny pożar na folwar­
ku Sady, należącym do posła Leona Plucińskiego, 
właściciela majętności Swadzfm w powiecie poznań­
skim. Spaliła się doszczętnie wielka stodoła dwor­
ska, w której m eściło się około 900 wozów owsa. 
jęczmienia i pszenicy. Straty wynoszą około 200 ty­
sięcy złotych.

W niespełna dwie godziny później powstał ogień 
na polach położonego w pobliżu majątku Barano­
wo, własność p. Antoniego Kawczyńskiego. Spali­
ły s'ę trzy stogi żyta wartości około 15.000 złotych. 
Pożary powstały wskutek zbrodniczego podpalenia.

Również dzisiejszej nocy spalił się stóg zboża w 
Strzyżewie kościelnem w powiecie mogileńskim.

Japonja walczy z komunizmem.
T o k i o .  (Tel. wł.) Japońska policja polityczna 

w ykry ła  w  3 m iastach tajne organizacje komuni­
styczne. W  O saka i Jokohannie przeprow adzono 
liczne aresztow ania. Rewizje dały bogaty m aterjał, 
św iadczący o stosunkach japońskich kom unistów z 
kom internem . Kilku kom unistów zbiegło do Chin, 
zostali c>n; jednakże przez w ładze chińskie areszto ­
wani.

Krwawe okrucieństwa w Nicaragui.
W a s z y n g t o n .  (PAT.) Według sprawozdania, 

przesłanego do departamentu stanu przez oficera ame­
rykańskiego, który śledzi sprawę wyborów w Nikara­
gui — wielu mieszkańców Nikaragui zostało zabitych 
przez powstańców, zwolenników generała Sandino. W 
ciągu nocy banda powstańców wtargnęła do miasteczka 
San Marcos, dopuszczając się tam okrucieństw. Wiele 
osób zostało zmasakrowanych. Ponadto ofiarom obci­
nano palce w celu, zdobycia pierścieni, uszy i nosy.

Samochód w rzece.
R z y m .  (Tel. w ł.) Na moście pod m iastem  zde­

rzy ł się samochód eiężarow y z tram w ajem . Sam o­
chód, spadając z 8 m etrów  w ysokości do rzeki, 
zgniótł cz tery  osoby. Jedna z uratow anych \ osób 
dostała obłąkania.

Powodzie w Indjach.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

Indje zostały  nawiedzone klęską powodzi. Położe­
nie jest poważne. W iele m ostów zawaliło się. 
Linje kolejowe w  wielu miejscach uszkodzone. W  
jednem miejscu wykoleił się pociąg w skutek pod­
m ycia nasypu, przyczem  kilkanaście osób straciło 
życie.

Jeszcze jedna katastrofa budowlana.
L o n d y n .  (Tel. wł.) W  miejscowości la Va- 

letta  na Malcie zaw alił się dach nowo budującego 
się domu. Trzydzieści k ilka’ osób zostało pogrze­
banych. W ydobyto dotychczas 3 zabitych i 29 ran ­
nych.

Z całego świala.
Wśród lodowych pustyń.

Na wyspie Wrangla, położonej na północ cd wy­
brzeża wschodniej Syberji, a otoczonej zewsząd loda­
mi, żyje 5 Rosjan i około 50 Czukczów — krajow­
ców syberyjskich — którym grozi obecnie zupełna za­
głada. Ostatnie lato, niezwykle zimne, sprawiło, że 
żaden z wysłanych na pomoc parowców rosyjskich 
nie zdołał dotrzeć do wyspy i zaopatrzyć opusz­
czoną garstkę ludzi, w żywność i lekarstwa. Od 
roku 1926 nie przedostał się do wyspy już żaden 
okręt, tak, że przypuszczać należy, iż głód i zimno 
musiały się dać bardzo we znaki osiadłym na wy­
spie ludziom. W najbliższym czasie ma się urządzić 
tamdotąd wyprawę na sankach ciągnionych przez p6y, 
ale jest wielkie pytanie, czy wyprawa się uda, bo i 
odległość jest znaczna i droga po lodzie bardzo 
uciążliwa.

Wyspa, nazywana tak wedle generała rosyjskiego 
Wrangla, który usiłował się do niej przedostać (ale 
nigdy tam n.e był), a nieco lepiej znana dopiero od 
roku 1881, jest bardzo skalista i niezdolna do upra­
wy. Nawet zwierząt jak białych niedźwiedzi i lemin­
gów bardzo tam mało.

Także obrazek z życia komunistów.
W mieść'e pewnem na Ukrainie stwierdzono kró­

tko temu objaw niesłychanego żdziczenia. Z przy­
tułku dla niemowląt, którego kierowniczką była nie- 
jakaś Judjfewiczowa, znilkały niemowlęta w zagad­
kowy sposób, aż to władzę spowodowało do za­
rządzeń a ściślejszych dochodzeń. I co s‘ę okazało? 
Oto chcąc się przed władzami pochwalić rzekomą 
zdrowotnością niemowląt oddanych pod jej opiekę, 
zezwierzęcona k erowniczka potajemnie dusiła niemo­
wlęta i porzucała je świniom na pożarcie, skoro tyl­
ko które poczęło chorować. Miała więc . w ten spo­
sób w tem zakładzie istotnie tylko zdrowe dzieci! — 
Wątpić się godzi, czy spotka ją za to zasłużonadtft- 
ra, boć kruk krukowi oczu nie wykoK

Reprezentacyjny westybul Powszechnej W ystaw y Krajowej, liczący 78 i pół metra długości a 24 mtr. 
szerokości, pomyślany jako główne w ejście dla wszystkich przychodzących od strony śródmieścia, 
a mający służyć także do uroczystych przyjęć i oficjalnych powitań. Zewnątrz westybul oświetlony

jest latarnią w formie w ieży, wysokiej 32 metry.
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Smutna wystawa wojenna.
W  A m sterdam ie o tw arto  w ystaw ę pam iątek 

z w ojny św iatow ej. Zgrom adzone na w ystaw ie 
eksponaty spełniają z wielkiem  powodzeniem  rolę 
propagandy przeciw w ojennej, skuteczniej od pate­
tycznych odezw, gdyż nam acalnie staw iają całą 
grozę minionej w ojny św iatow ej.

G łównym  działem  w y staw y  jest ogrom ny zbiór 
różnorodnych dokum entów wojennych, a więc 
odezw  różnych narodów , biorących udział w  w oj­
nie, których szum ny patos służył w  podsycaniu 
m orderczej walki, a specyficznie „w ojenny14, bojo­
w y  ton szerzył nienaw iść do w roga. Z niezw ykłą 
siłą przem aw ia do zw iedzających um ieszczony przy  
w ejściu ogrom ny plakat z szeregiem  suchych, a jak­
że w ym ow nych zestaw ień cyfrow ych. Kilka liczb 
mówi więcej, niż tom y dzieł, pośw ięconych tragedji 
w ojny św iatow ej: 13 mil jonów zabitych, 20 miljo- 
nów kalek, 9 miljonów sierot, 5 miljonów wdów.

P rzez  cz te ry  lata  w ojny w  każdej minucie 12 
ludzi padało ofiarą wojny.. A ogólny koszt w ojny 
św iatow ej 400 m iljardów  dolarów, czyli na naszą 
w alutę 3.207.535.000.000 zł.! O sobny dział na w y ­
staw ie stanow ią oryginalne pam iątki: czarne, ska­
mieniałe grudy jakiejś m ieszaniny, k tó ra  w  czasie 
w ojny służy ła  ludziom za pokarm  pod szum ną na­
zw ą chleba, bu ty  papierow e, ubrania z pokrzyw y, 
przeróżne „nam iastki44 środków  żyw nościow ych, 
oszczędnościow e recepty  kuchenne, suszone rośli­
ny, k tórych  nie jadłaby nierogacizna, a k tóre lu­
dziom zastępow ały  jarzyny.

Program radfowg.
Czwartek, 35 października 1928 r.

Katowice, lala 422: 12.05 Odczyt „Człowiek i przyroda w paździer­
niku i listopadzie'1. — 12.30 Koncert. — 15.45 Komunikaty Zrze­
szeń Gospodarczych. — 16.00 P ły ty  gramofonowe. — 17.10 Odczyt 
„Stosunek Juliusza Słowackiego do natury11. — 17.35 Skrzynka 
pocztowa. — 18.00 Audycja literacka. — 19.00 Rozmaitości. —
19.20 Komunikat Związku Śląskich Kół Śpiewackich. — 19.30 Od­
czyt sportowy. — 20.00 Komunikat rolniczy. — 20.30 Koncert. —
22.30 Muzyka , taneczna.

W arszawa, fala 1.111: 11.00 Sygnał czasu. — 12.05 Odczyt. — 12.30 
Koncert szkolny. —  15.45 Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej 

. i  Przeciwgazowej. — 16.00 P ły ty  gramofonowe. — 17.10 Przegląd 
najnowszych wydawnictw. — 17.35 Odczyt. — 18.00 Audycja lite­
racka. — 19.00 Rozmaitości. — 20.30 Koncert. — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Kraków, fala 566: 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. — 
12.05 Koncert dla młodzieży. — 17.10 Pogadanka dla pań. — 17.35 
Odczyt „Leon Sowiński — Poeta-sybirak11. — 18.00 Audycja lite­
racka. — 19.00 P ły ty  gramofonowe. — 19.25 Lekcja angielskiego___
20.00 Komunikaty. — 20.30 Koncert. — 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań, fala 344.8: 7.00 Gimnastyka poranna. — 12.00 Sygnał czasu, 
odczyt. — 12.30 Koncert. — 17.35 Lekcja francuskiego. — 18.00 
Audycja literacka. — 19.00 Odczyt sportowy. — 19.30 Odczyt rol­
niczy. — 19.55 Chwila poezji. — 20.10 Odczyt. — 20.30 Koncert. —
22.20 Nadprogram.

W rocław, fala 322.6:
Gliwice, fala 250: 16.00 Odczyt „Od Jana Straussa do Jazzbandu11. —

16.30 Audycja ku uczczeniu pamięci Straussa i Bizeta. — 18.00 
W śród książek. — 18.25 Obrazki górnośląskie. — 19.50 Godzina 
robotnika. — 19.15 Lektura angielska. — 20.00 Transmisja z Ham­
burga. — 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9: 12.30 Kwadrans dla rolnika. — 17.00 Koncert, pia­
nisty. — 17.30 Pieśni świeckie i religijne. — 20.00 Słowo wstępne, 
do „Michała Kohlhaas".

Wiedeń, fala 217.2: 15.30 Nadawanie obrazów. — 16.00 Koncert. —
17.30 Sprawozdanie z ruchu turystycznego. — 17.55 Odczyt o sztuce 
holenderskiej. — 19.30 „Faust11, opera w 5-ciu aktach.

Odpowiedź redakcji.
Prosimy adresować: JCoosoiatDo Skrzyszowa p. W. P.

Rzeszy niemieckiej, Katowice.

Krótko-zwieiłowato.
W Japonji zachodzi w roku przeciętnie 1300 wy­

padków trzęsienia ziemi, między któremi bywają natu­
ralnie i tak słabe, że je odczuwają bardzo cznłe przy­
rządy techniczne.

Szkło do szyb wytwarza się przez wydmuchiwa­
nie, szkło do zwierciadeł przez lanie do formy.

Jaja jednej kury w ciągu jednego roku zawierają 
ogółem w łupinie 154 funta wapna.

W grobach staroegipskich znaleziono 
zęby sporządzone z drzewa sykomory.

sztuczne

We ws} Strobek w Niemczech jest gra w szachy 
tak ogólnie przyjęta, że uczą jej nawet nauczyciele w 
szkole.

Nakładem ł czcionkami firmy „Katolik14 spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w KróŁ Hucie.

Ruch budow lany
się wzmaga, a w połączeniu z tern 
wzrasta zapotrzebowanie kredytów. 
Wszystkich, bardzo licznych wnio­
sków o pożyczki na wykończenie 
albo postawienie nowych budyn­
ków, chlewów i stodół, albo na 
inne cele, niestety uwzględnić nie 
możemy, dla tego donosimy, że

pierwszeństwo
w  uzyskaniu pożyczek mieć będą

deponenci,
którzy oszczędności swoje u nas 

składają.

Banit Ludowy w Katowicach
MtyAska 3. g

Za gotówkę i na raty
daję z e g a r y , b u d zik i francuskie i włoskie i 
z eg a rk i p recy zy jn e , szwajcarskie jak Szaf- 
hausen. Omega, Tisot, Doxa i L d.. również 

ś lu b n e  p ier śc io n k i i p o d a r k i.
Własny warsztat. Fachowiec od r. 1900.
A. W aldberg, zegarmistrz, d ę b n ik a  

Plac Wolności, naprzeciw starego kina.

KSŚr miód pszczelny
najlepszej jakości, koloru złotawego z lipy i koni­
czyny wysyłam z własnej najwyższą nagrodą 
odznaczonej pasieki 5 kilową puszkę za zaliczką 
29,50 zł. w większych ilościach taniej. Ciekawe 
broszurki o miodzie bezołatnie.

U fir lop n  J ercy k o w o , p . B isk u p ice  
IWIUCl d , powiat Poznański.

Agitujcie za naszą gazetą!

Kilkaset Złotych 
miesięcznie

może zarobić k a ż d y  
łatwą pracą w domu. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek lecz nie konieznie. 
Informacyj udziela 

Wydawnictwo Handlowe 
Poznań, Przecznica 7/38.

Unieważniam
zgubione papiery woj­
skowe, wystawione przez 
P. K. U. Ostrów na na­
zwisko 

U d a ła  S ta n is ła w .

Jeżeli
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je­

dynie

MOLINIE.
Molina — chroni fu tra , 
dywany, odzież w ełnia­
ną i t. p . od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie naj­
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerji w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zł.

Ka r b o l m e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr“ zabez-

Cieczy radykalnie wasze 
udynki przed grzybem 

drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy­
syłamy na żądanie opis 
darmo.

m

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na listopad. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia. Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przed ołaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

listopad 1928 r, 3.00 0.36 3.36
Katolik Polsfti lub 
Górnoślązak lub 

Gonitc Śląski
Katowice

mięsiąc

listopad 1928 r. 3.00 0.36 3.36

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

•■■t . . - . . . n u l i  „,w    , dnia    ..

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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